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Obwieszczoną w Gacela z dnia 31. grudnia 
usta j ę  o ajuntam ientach poprzedza sprawozda­
n ie  całego ministeryjum, w k tórem  rozwinięto, 
Łe teraźniejsza organizacyja władz municypal­
nych nie zgadza się juz z duchem  konstytucyi, 
i przeszkadza wykonaniu silnej i jednostajnej 
administracyi. Z tego powodu juz w roku 1840 
przyjęły Kortezy dotyczącą tego przedm iotu  
ustawę , którą sankcyją królewską zaopatrzono. 
Atoli w ypadki,  które juz do dziejów n a leżą ,  
to je s t  ws k u t e k  tejże samej ustawy usunięcie 
się Królowej Krystyny, udaremniły jej wykona­
nie , a przeto dotychczasowym m in is tro m , j e -  
źliby nadmienione niedogodności osunąć chcieli, 
nie pozostaje nic innego, jak  zalecić Jej Mości 
Królowej nadmienioną ustawę z tą jedyna mo-

dyfikacyja , aby mianowanie alkadów czyli b u r­
mistrzów nie od korony, lecz od gmin pocho­
dziło. Jedną z głównych odm ian , którą nowa 
ustawa zaprowadza w dotychczasowym stanie 
je s t  t a ,  że powszechne prawo wyboru ograui- 
c.za się na mieszkańców, które największe po­
datki opłacają. Tylko w gminach nie mających 
więcej nad sześćdziesięciu mieszkańców są wszy" 
scy wyborcami; w gminach liczących 300 osób, - 
m a  być 60 wyborców, i połowa liczby miesz­
kańców nad 60 ; przy 1000 osobach 130 wy­
borców,-i t rzecia część liczby mieszkańców nad 
300 ; przy 5000 osobach 413 wyborców, i t rze­
cia część liczby nad 1000 i t. d. Jenerałowie, 
oficerowie pensyjonowani i wszyscy, którzy wol­
nym um iejętnym  przem ysłem  się zajmnją, są 
bez względu na kwotę swego opłacanego po­
datku wyborcami. Artykuł 18ty brzmi: W miej­
scowościach mających więcej niż sześcindzie- 
aiąt m ieszkańca, aby zostać alhadą lub adjunk- 
tem , potrzeba koniecznie umieć czytać i pisać. 
Jednakże szef polityczny może od tej powin­
noś :i uw oln ić , jeźli za potrzebne uzna.*
> Z Figueras otrzymano wiadomości; po dzieb 
30. grudnia, podług których wkrótce spodzie­
wać się można ukończenia powstania. Podług 
Gaz-ette de Langaedoc miał zezwolić baron d e 
M e e r  na zaproponowane przez A m e t t l e r a  
warunki i tylko zatrzymał ratyfikacyję rządowi; 
obadwaj udali się pisemuie do Królowej.

Listy z Madrytu pod dniem 1. stycznia dono­
szą: ^Ogłoszenie i wykonanie głosowanej przez 
Kortezy w roku 1844 a przez Królowe K r y -  
s t y n o potwierdzonej ustawy o municypalno- 
ściach , je s t  [śmiałym postępkiem  ministery­
ju m  pana G o n z a l e s  B r a v o .  Przypomi­
namy so b ie , że podówczas przeciw tej nstawie 
prowincyje powstały, i że powstanie ich po­
p ar te  zdradą E s p a r t e r a ,  wygnanie K ejentki 
sprowadziło. Nadmienić jednakże wypada, że 
teraźniejsze ministeryjum usunęło z tej nstawy 
to postanowienie, przez k tó re  takowa stała się 
n iepopularną , to je s t  postanowienie dotyczące



mianowania burmistrzów i alhadów przez ko­
ronę, i ze w roku 1840 sami nawet progresiści 
w K ortezach  na ton wniosek głosowali. —  Mi- 
n is te ry ju m , jak  m ów ią, nie jes t  obce ogłosze­
n iu  mocno upowszechnionej broszury, w której 
nowy system rządu przygotować starają się. 
Zestawiwszy ogłoszenie tej broszury z zawie­
szeniem Kortezów, można wnosić, ze rząd za­
myśla o jakimś gwałtownym kroku , na który 
naprzód umysły przygotować zamierza.

Z P a r y ż a  d n i a  6. s t y c z n i a .  W hotelu  
Królowej Iiryslyny zajmują się skrzętnie przy­
gotowaniem do je j  wyjazdu, który wszelako nie 
nastapi zapewne p r z e d  końcem tego miesiąca. 
Ani pisma tutejsze rządowe swojem powątpie­
waniem , ani tez dzi.eńniki opozycyjne mniej 
lu b  więcej przychylne radami swojemi nie zdo­
łały zachwiać postanowienia Królowej , która 
zważywszy najnowsze w Hiszpanii wypadki im a- 
ja c  na względzie zdania dzienników hiszpan- 
ik ic h  wszystkich prawie od c ien i , mówiące za 
jój do k ra ju  pow ro tem , bardziej się jeszcze 
w powziętem  postanowieniu utrwaliła. Przyszłość 
okaże , azali powrót jej te błogie skutki Przy- 
niesie , jak ich  si§ spodziewają dla Królowej sa­
m ej  , dla sprawy m onarchii hiszpańskiej i dla 
dobra kraju. Jeźłi zważymy nieszczęsne wróżby, 
k tó re  przeciw jć j  zamiarowi powrócenia do 
k ra ju  przytaczają, jeźłi pomniemy na przeszłość 
p e łn ą  zawichrz.eń i nieładu, i obwitą w cierpkie 
doświadczenia, jeźli rzucimy okiem w przy­
szłość, k tóra  nam jeszcze żadnej błogiej nie 
daje rękojm i, nie możemy jak tylko podziwiać 
postanowienie Królowej , k tóre  świadczy o jej 
zaszczytnem męztwie i ch lubnej odwadze. - “ 
Wątpić jednak  n a leży , aby nadzieje progresi- 
stów , ze Królowa po swoim powrocie do ich 
stronnictwa choć w jakiejś części się przyłączy, 
pożądany sk u tek  wzięły; owszem wszystko na- 
:rąca tę uwagę , że Królowa teraz tak jak  da­
wniej okaże się przychylną i całym swoim 

wpływem wspiórać będzie partyję umiarkowa­
ną  , tę  p a r ty ję , k tóra przed rewolucyją wrze­
śniową w roku  1840 dała je j  dowody szczerej 
p rzychylności, k tóra się dla niej poświeciła, 
obaliwszy nareszcie , po usiłowaniach powtór­
n ych  , zwycięztwem w końcu uwieńczonych, 
porządek rzeczy przez E spar te ra  wzniesiony, 
a  k tóra  teraz  stanęła na sterze rządu. Głoszą 
t a k ż e ,  że za powrotem Królowej do Madrytu, 
G o n z a l e z  B r a r o ,  główny reprezentant 
te j  p aż ty i , która się młodą Hiszpaniją nazywa, 
zs tąp i zapewne na podrzędniejsze stanowisko, 
gdy przeciwnie naczelnicy partyi umiarkowŁ • 
H e j,  mający za sobą dawne, oświadczone imię, 

. ja k o  to ,  M a r t i n e z  d e  l a  K o s a ,  i weszły

niedawno do grona deputowanych X a v i  e r  
K u r g o s ,  Itlóry dotąd oddalony od politycz­
nego zawodu , pełnił obowiązki nauczyciela na 
skromnej posadzie przy liceum w Grauadzie, 
nakoniec niedawno deputowanym barcelońskim 
obrany alkada G a l  i a n o  i wielu innych z par­
tyi umiarkowanej do steru rządu powołanymi 
będą. Królowa K r y s t y n a  przybędzie w pra­
wdzie do Madrytu tylko jako opiekunka młod­
szej có rk i,  infantki Ludwiki Fernandy, ale to 
pewna ta k ż o , że Królowa I z a b e l a  da się 
przedewszyslkiem kierować radami matki 
swojćj. —  ^

Wielka tbeyhłuija i
EU-' f

Z L o n d y n u  d n i a  4. s t y c z n i a .  Jestto  
dawnym zwyczajem, ze dzicńniki przy zmianie 
roku  do politycznych swych rozumowań dołą­
czają uwagi nad wypadkami przeszłorocznemi, 
k tóre  podług stronniczej barwy tychże dzien­
ników', służą albo do powstawania na rozpo­
rządzenia rządowe, albo do ich obrony. Dzien­
nik ministeryjałny Standard, widzi w roku 1843 
pokój zabezpieczony, dochody krajowe upo­
rządkowane, przemysł rękodzielniczy na nowo 
ożywiony , dla przedsiębierstw handlowych 
otwarte nowe i nieograniczone kanały , i uzy­
skany obszerny kawał kraju. Dzieónik Spec- 
ta to r, który pierwiastkowo był radykalny, ale 
od nieakiego czasu skłania się bardziej do to- 
rysowskiej polityki P e  e 1 a , zamieścił również 
uwagi nad przeszłym rokiem i porównywa stan 
teraźniejszy z przeszłoroczuym. rNawet po ­
wszednie wypadki ostatniego tygodnia* pisze 
Spectator, rokazują podrzędny stan polityczny, 
i oznajmiają o większej agitacyi w kraju , niż 
w tymże samym czasie w przeszłym roku. Roz­
ruchy w Walii były podówczas między wzbu­
rzonym ludem  nowe; takowe pozostawiają swój 
cień w komisy! zajmującej się rozpoznaniem , 
dla oznaczenia różnicy między nowym rokiem 
1843 a 1844. W wiejskich dystryktach Anglii 
powstają nocną porą niszczące poża ry ; jestto  
uowy znak rozszerzonego prawie bez celu  mię­
dzy włościanami nieukontentowania. Zastępcy 
sprawy rolnictwa byli ostatniego nowego roku  
aa  najlepszej drodze pojednania sio z nowemi 
ustawami zbożowemi, lecz teraz agilacyja league 
uzyskała tak obszerny zakres , wiara w stałość 
najrozsądniejszych protektorów została tak za­
chwianą , ze obrońcy ustaw zbożowych zaczy- 
*>aj?  wątpić, azali Sir 1L P e e l  przy odmie­
nionej ustawie będzie mógł się zatrzymać. —  
-\V filanclyi panuje jeszcze większe wzburzenie 
umysłów. Przeszły rok zakończył się uśpie­
n iem  agitacyi repealistów; od tego czasu od­
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bywały się monster meetings, a prześladowania 
®ąd°we wywoływały coraz większe wzburzenie.

prawdzie »rok repealistów* przeminął w sa­
m ej rzeczy bez osiągnicnia swego c e l u , ale 
ze O C o n n e l l  nie wypełnił swego przyrze­
czenia , to nie zmniejsza jeszcze kłopotu rzą­
du. Wielkie rozporządzenie na ostatniej sesyi, 
to jes t  rozbrojenie Irlandyi przyszło wprawdzie 
do sku tku ,  ale skuteczność jego z powodu 
nadanych władzom upoważnień jest takiego 
rodzaju , iż rząd din odparcia zarzutu ze strony 
opozycyl w to sic wdać m usi,  aby protestanc­
k ich  torysów uzbrojono, a katolickich libera­
listów rozbrojono. Pomimo ze nadzwyczaj ła­
godna pora ro k u , obfite zbiory a po części i 
ożywiający się handel usunęły najnaglejszą 
obawę przed zimową porą, jednak w ogóle 
panuje teiaz między ludem  większo zniechę­
cenie niż w przeszłym roku. Stronnicy mini- 
Steryjalni poglądają z trwogą w przyszłość; 
whigowie zaczynają mieć nadzieję i gotują się 
do objęcia znowu adminislracyi krajowej.*

W doniesieniach z Brightonu pod dniem 3. 
stycznia czy tam y: Wiadomość o. blizkich od- 
widzinach księcia B o r d e a u x  w Brighton 
sprawiła tu  wrażenie. Książę ten przybędzie 
tu  dnia 6. z P o rtsm ou th ,  gdzie po zwidzeniu 
zbrojowni i floty portewej z wszelkiem jego 
stopniowi przynaleznem odznaczeniem był 
przyjmowany. W hotelu  Bedford zamówiono 
dla niego i dla świty jego szereg pokoi.

Na tygodoiowem zgromadzeniu towarzystwa 
repealistów w Dublinie dnia 2. stycznia, nad­
m ienił  J o h n  0 ’C o u u e 11 o mianej przez by­
łego lorda majora mowie i w imieniu oskarżo­
nych  repealistów zaprzeczył stanowczo wszel 
kio m u życzeniu, aby rada gminy lub jakie- 
Ladź inne ciało na ich korzyść do Królowej 
sio udaw ało ; przewodzcy ludu  nie popełnili 
żadnego przestępstwa, a przeto pomimo wszel­
kiego uszanowauia dla Królowej, w żaden spo­
sób nie mogą jej prosić o łaskę lub  przebacze­
nie. Ban S t e e l e  oświadczył, iż się z zda­
n iem  J o h n a  0 ’ C o n n e l ł  zupełnie zgadza.

Z ponawianych badań A r m s t r o n g a  (wzglę­
dem  zamachu na życie Królowej Wiktoryi) , 
k tórego niedawno uwięziono , okazało s io , że 
dom niem ane jego obłąkanie było tylko udane; 
dla tego jako oszusta odesłano go niezwłocznie 
do domu poprawy.

Po śmierci misyjonarza M o r r y c o n a  za­
wiązali Anglicy i Amerykanie W Kantonie na 
jego pam iątkę Towarzystwo pod trazwą : Mor- 
rison education Society ( M o r r y s o n a  Towa­
rzystwo edukacyjne),  którego zam iarem  je s t ,

dawać cbiuskim chłopcom europejskie  wycho­
wanie. Towarzystwo to rozpoczęło swa pracę 
w roku 1836, ale nie mogło wiele zdziałać, 
az pokąd w roku 1839 nie sprowadziło z Ame­
ryki nauczyciela nazwiskiem B r o w n  ; ten 
zdaje się być* światłym człowiekiem ; jakoż 
cała szkoła pod przewodnią jego uczyniła wiel­
kie postępy.Chłopcy pobierają przed południem  
naukę  od chińskiego nauczyciela na sposób 
chiński we wszystkiem, co w Chinach do do­
brego wychowania należy, a po południu ucza 
się w angielskim języku arytmetyki, aigiebry, 
dziejów, jeografii i t. d. Skutek z tego wy­
pływa ten , że przezlo nie tracą swej narodo­
wości , lecz owszem leni łatwiej mogą zrobić 
W  Chinach swą k a ry je rę , niż gdyby tylko do 
chińskich szkół uczęszczali. Przy tej sposob­
ności spostrzeżono, że w naukach angielskich 
prędsze czynią postępy niżeli w chińskich , 
które zupełnie na Ćwiczeniu pamięci się opie­
rają , a gdy przez niejaki czas zostają w szko­
le , tedy zawsze wolą pisać po angielsku niż 
po chińsku. W ostariiiem sprawozdaniu po- 
mienionego Towarzystwa w miesiącu wrześniu 
1842, przedrukowano kilka angielskich, nlo- 
poprawionych konceptów , a chociaż takowe 
zawierają błędy języka , jednakże zważywszy 
krótkość czasu , okazują nadzwyczajną łatwość 
w używaniu języka. Kilku uczniów , którzy 
ukończyli naukę w tćj szkole, uzyskało korzytną 
posadę w Kantonie, a w m iarę jak  się wzma­
ga ich liczba, będą oni zawsze stanowić wa­
żne ogniwo między Europejczykami a swym 
narodem. Chłopcy mieszkają w instytucie , i 
otrzymują tam pożywienie i książki, i to było 
główną przeszkodą, ze ich dotychczas więcej 
jak  d wudziestu nie przyjmowano. Lecz T o­
warzystwo ma nadz ie ję , że to lic.'bę będzie ' 
mogło pomnożyć, gdyż teraz zgłasza się już  
wielu chłopców, których rodzice za ich utrzy­
manie chcą płarić- Pomienione Towarzystwo 
wystawiło w IIong-Kong dom edukacyjny o 
trzech skrzydłach ; w jednem  z nich są po­
koje dla chłopców’ (każdy ma osobny pokój), w 
drugięm sale naukowe i biblijoteka, a w trze- 
ciein pomieszkanie dla nauczycieli; gdyż to ­
warzystwo spodziewa się lada dzień drugiego 
nauczyciela z Ameryki, dla załatwienia wzra­
stających potrzeb szkoły. G m ach szkolny ko­
sztował 3000 dolarów , k tó re  bogaty handlarz 
op ium  nazwioltiem D e n t  przed swym odjaz­
dem z Chin umyślnie na ten  cel ofiarował. 
Roczne wydatni wynoszące prawie takąż samą 
kw otę, bywają przez subskrypcyję pokryte. 
Nauczyciele nie namawiają chłopców do prz“ |- 
ścia na wiarę chrześcijańską, tylko w niedziele
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łoją im do nauczenia się na pamięć zadania 
z biblii, k tó rą  M o r r y s o n  przetłumaczył.

Francyja.
Journal des Debals powstaje na dzieóniki 

opozycyjne, które pod względem zakwitnięcia 
k ra ju  wytknęły przesadę w mowie z tronu. 
Francyja, mówi tenże dzieńnik, postąpiła bez- 
przecznie w pomyślności. P raw d a , żc nieje­
dno jeszcze nie jes t  takiem, jak iem  być po­
winno ; ale rzad za to nie jest odpowiedzialny, 
k tórem u na wszelki sposób należy podzięka 
za warunki postępu w pomyślności materyjal- 
nej , to jest za utrzymanie porządku i poko­
ju. Wszelako dzieńnik la Presse w raz z^pi- 
smami opozycyjnenii zgad/a się w tern, ze i 
on uważa za przesadzony pierwszy paragraf 
mowy z tronu , w którym o wzmagającej się 
pomyślności jes t  mowa. Wszak każdemu wia­
domo, w jak  sm utnym  stanie zostaje handel 
i przemysłowość, ja k  wiele warsztatów jes t  
nieczynnych, jak cale gałęzie przemysłu , np. 
fabrykacyja cukru  mocno się umniejszają, jak 
mianowicie morski handel w porównaniu z da- 
wniejszemi 'czasy podupadł. Prawda, izby to 
było nierozsędkiem, za wszystkie te klęski 
czynie rząd odpowiedzialnym , ale źe rząd jak 
najdokładniej o tych smutnych stosunkach jest 
zawiadomiony, przeto lepiej byłby sobie po­
s tąp i ł ,  gdyby bajeczne to opisanie pomyślno­
ści krajowej zupełn ie  był opuścił.

F rancuzey deputowani są bardzo opieszali 
w dopełnieniu swych powinności; chociaż po­
siedzenia zaczęły się juz  od 27. grudnia, p rze ­
cież dotychczas mało więcej nad trzech set 
deputowanych przybyło do Paryża. G u s t a w  
d e  B e a u m o n t ,  który w dziennikach wy* 
daje listy o izbie deputowanych, proponuje W 

ostatnim z tychże, aby deputowanym zezwolo­
no dyjety. Na wszelki sposób nie cierpiałaby 
na tern kompletność izby,

Wołoszcżyzna*
Z B u k a r e s z t u  d n i a  lOgo g r u d n i a .  

Po szczęśliwym powrocie dnia 29. z. m. Księ­
cia z Iłrajowy, odbyła się dnia 5. b .m .  z zwy­
czajną świetną okazałością uroczystość ś. Mi­
kołaja. Pod wieczór był u dworu wielki bal 
p a r e , na który najznakomitsze osoby ze wszy­
stk ich  stanów zaproszono.

Kilką dniami wprzódy, dnia 1. b. m. otrzy­
m ał książę z rąk  upoważnionego od swego 
dworu tutejszego rossyjslto - cesarskiego jene- 
ralnego konzuła D a s z k o w a  wraz z listem 
gabinetowym od kanclerza Stanu hrabiego N e s- 
s e l r o d e ,  insygnija cesarako-rossyjskiego or­

deru  ś. Anny pierwszej klasy w dyjam entach 
z gwiazdą i wstęgą, przy luórejlo sposobności 
i Jego Excelencyja m inister spraw wewnętrz­
nych, S t i r b e y, brat naszego dostojnego Księ­
cia, otrzymał także order ś. Stanisława pićr- 
wsze'j klasy. Wielki Niszan łf t ichar ,  z wize­
runkiem  Sułtana , czerwony orzeł i o rder 8. 
Anny w prom ienuym  blasku drogich homieni 
walczyły o pierwszeństwo z blaskiem wysadza­
nej dyjamentami szabli i temblaku, które Ksią­
żę tego wieczora przypasał do boku. Oświe­
tlenie miasta pouiosło przez burzę znaczua 
szkodę.

N O W I N Y .

Dnia 16. t. m. był Lwów na nowo świad­
kiem festynu, na którego ołtarzu szlachetna 
ludzkość swo dary złozyła. Pan K a r o l  L i ­
p i ń s k i  w podrńży swojej artystowskiej do 
Petersburga, zabawił przez dni kilka w naszem 
mieście, i w dwóch koncertach uniósł w za­
chwycenie spólobywateli swoich u rok iem  swo­
jej gry umniczej, a przedłużywszy swój pobyt 
o jeden  dzień jeszcze, dał dnia wspomoionego 
na dobro zakładu Ochrony małych dzieci ch rze­
ścijańskiego wyznania, i na dobro Towarzystr-a 
muzycznego świetny koncert,  w którym pan­
ny S t e i d l e r  i A x f e l d ,  artystki tu tejsze­
go te a t r u , ' j a k  i znamienici artyści pp. K e s s- 
l e r  i II u f f  i wielu innych członków tutej­
szego T o w a r z y  s t w a  m u z y c z n e g o ,  poU 
kierunkiem  p. P i ą t k o w s k i e g o ,  doktora 
praw, współdziałanie przez grzeczność przyjąć 
raczyli.

Przepełniona teatralna sala była dow odem , 
ze  szlachetni mieszkańcy Lwowa zamiłowanie 
sztuki z dobroczynnem uczuciem ludzkości w 
jedną  piękną zgodność połączyć umieją.

Dyrekcyja Towarzystwa zawiązanego celem  
utrzymania zakładów Ochrony śle wygłos wdzio- 
eznego uczucia sz lachetnem u mistrzowi w dro­
gę, i m a sobie oraz za obowiązek, jego spół- 
towarzyszom w sztuce, najżywszą oświadczyć 
podziękę.

Całkowity dochód po odtrąceniu niezbęd­
nych wydatków wyniósł 633 zr. 28 kr. m . *k., 
ale nie byłby tak znacznym, gdyby S t a n i ­
s ł a w  hr .  S k a r b e k  tego wieczora dobro­
czynnem u celowi tem u bez wszelkiej opłaty 
nie był poświęcił.

Były także znaczne dary wyż oznaczonej ce ­
ny, ze tu  tylko o jednym  nam wiadomym 
wspomnimy, o darze 10 dukatów, k tóre  ąsse-
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sor sadu wexlowego i handlowego pan M a y e r  
M i e s e s  ?a jedną lożę oiiarowai.

Dyrekcyja Towarzystwa zawiązanego celem  
utrzymania ochrony m ałych dzieci, ma sobie 
za milą powinność, jw. hrabi S h a r b h o w i, 
tem u wielce dobroczynnemu opiekunowi ubó­
stwa , również uszystkim szlachetnym  m ie­
szkańcom Lwowa, gotowym zawsze wspierać 
szlachetne cele, najszczerszą a razem  najży­
wszą wynurzyć podziękę.

U w a g i

z  powodu odpowiedzi P i o t r a  z  W .  
na artykuł J a d a n i a  z  Z a f o r a

pod napisem : 5 E IM A * * )
Dziwić się m uszę ,  ze Piotr z W. nie jest za 

zaprowadzeniem k u c h e n e k  z b l a c h y  u wie­
śniaków, uważając je  jako niestosowne. Jeżeli 
tak  jest, pytamy się dlaczego w cyrknlach bo­
cheńskim  i wadowickim, właśnie w tych stro­
nach ,  gdzie lasów nie m a ,  albo tylko m ało ,  
a zatem i opał droższy, dla czego mówię po 
wiejskich chałupach znajdzie juz  wiele takich 
cyganków? Czyliż to nie dowodzi, ze wieśniacy 
w tych okolicach przyciśnieni potrzebą, ucie­
kają się do lego środka, który z doświadcze­
nia okazuje się dobrym , a może i jedynym. 
T o  oczywiste factum  mówi najmocniej za tym 
rodzajem ogniska; a w okolicach bez leśnych , 
prędzćj czy później, wszyscy do stawiania cy­
ganków  zmuszeni będą. U nas w bocheńsk iem , 
chałupy nie są większe od domów wieśnia­
czych w sandeckiem , i owszem m nie jsze ,  bo 
tu o drzewo na budowę trudn ie j ,  i jest droż­
sze; wszelako to nie przeszkadza naszym 
km iotkom  mieć i na lalo mały osobny komi­
nek do gotowania , lubo niektórzy i w lecie 
gotują na cyganka , albo i na blasze. —  Co 
zaś do światła, prawda, iż tam gdzie obiado­
wa strawę na polepie gotują, może być wię­
ksze światło ; ale na cóż chłopowi światła we 
dnie; wszak ono potrzebne jes t  w zimie na 
długie wieczory. Będzież chłopek mający po­
l e p ę ,  gotował wieczerzę przez sześć godzin, 
aliy mieć światło w izdebce? Wolt on trzaską 
zaświecić, albo kagankiem; to m u  taniej przyj­
dzie, niż gdyby miał na to tylko palić, ażeby 
się świeciło. Pamiętajmy i o te rn ,  ze w izdeb­
ce gdzie jest cyganek, niema dym u, a żalem 
widniej; otworem od piecyka idzie światło na 
izbę, i oświeca ją.

*) Obacz Gazetę Lwowską Kr. 142 i 153 z r. 1843-

Z tych powodów m n ie m a m , że o zaprowa­
dzenie cyganków u wieśniaków, starać sie po­
winien każdy obyw atel, a najwięcej tam , gdzie 
lasów juz  nie m a ,  drzewo drogie, a wegiel 
daleko. Ale i tam naw et,  gdzie wiele lasów, 
ze drzewo az na pnin gnije, gdzie przecie 
łatwiej i chłopkowi o choje albo pniaka, i 
tam  radziłbym rozpowszechniać te cyganki, 
bo one sprawiają, iż pomieszkanie chłopka 
wygląda schludniej, i przylem staje sie cie­
plejsze i zdrowsze. Zaprowadzenie takich k u ­
chenek u chłopków galicyjskich byłoby nie- 
ledwie p o s u n i ę c i e m  i c h  c y w i l i z a c y i  o 
j e d e n  k r o k  n a p r z ó d .  Słusznie mówi P io tr 
z W., że aby do tego doprowadzić, po trzeba 
aby najpierw dwór dał z siebie p izyk lad ; ale  
nie dość ua tern, możnaby prócz tego dopo- 
módz jednem u lub dwóm poddanym, i wysta­
wić im własnym kosztem taką k u ch e n k ę ,  a 
pewno wieś cala pójdzie w niewielu latach za 
tym przykładem. Wszakto dla dziedzica mały 
wydatek, i nie wielkie zatrudnienie. — T ru ­
dniejsze podobno będzie do uskutecznienia to 
żądanie Piotra z W., ażeby ktoś zrzekł się 
prawa jakie m a , aby zrobił z siebie ofiarę ,  1 
nawet przyjemność palenia sobie na kom inka  
poświęcił; wiadomo bowiem, iż płomit?ń ko­
minkowy prócz przyjemności, oczyszcza także 
powietrze, wyciąga wilgoć z pomieszkania i 
robi go zdrowszetn.

Będzie tu  może na swojem miejscu nadmie­
n ić , iż /a przykładem jednego z obywateli ob­
wodu bocheńskiego, który sprowadził z P r a g i  
kuchnię żelazną  ( S parrherd  ) , takowych ju ż  
wiele po dworach pozaprowadzano : jeden  z ko­
tlarzy w T a r n o w i e  robi takie kuchnie , 
i przyznać trzeba, iż co do zalet wyrównywają 
one p r a s k i m ,  a są o wiele taósze.

F   z obwodu bocheńskiego.

— m . ™ — — — T

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  koretpondeneyi prywatnej.J

Ze Lw ow a, dnia i9yo stycznia. Jeźli han ­
del wódką trudniącym się n im , nie nastręcza 
ani zy sk u ,  ani nadziei lepszej przyszłości, to 
przynajmniej tej zalety odmówić m u  nie mo­
żna, iż przy teraźniejszej niesłychanie nizkiej 
cenie tego p roduk tu  o stracie ani m yśleć; a 
nie obawiać się suą ty  jes t  ju z  poniekąd zy­
skiem dla kupca dq złych czasów przyzwycza­
jonego. Produkcyjni tegoroczna jak dotąd wy­
równa przeszłorocznej, jeźli je j  nie przewyż­
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sza , ale zachodzi pytanie: czyli gorzelnie przy 
teraźniejszych stosunkach handlowych laU dłu­
go hedę czynne jak w przeszłym roku?  — 
Pszenicę tu  i owdzie na spław do Gdańska 
k u p u ją ,  dzieje się.to jednak z największą prze­
zornością, której przyczyną jes t  zapewne zły 
gatunek tegorocznej pszenicy; przeszłorocznej 
zaś prawie nie widać. —  Za garniec wódki 
szumowej 20-stopniowej płacą po 9 do 0 %  
kr.,  ■ okowitej 30-stopniowej po 13 %  do 14 kr. 
m. k. — Za korzec pszenicy pięknego gatun­
k u  dostać można po 2 zr. 24 kr,,  pośledniej­
szej 2 zr. 12 kit; żyta 1 zr. 6 kr. do 1 zr.

podaje cenę jednego stopnia alkoholu na tam­
tejszym placu po 22 kr.  mon. konw.

12 kr., jęczmienia 1 zr. 12 kr. m. k.
Podług najnowszych doniesień z Wiednia, 

płacono tam  za jeden  stopień alkoholu na 
wiadrze po 1 8 %  do 1 9 %  kr.; zaś list z Pragi

Ceny targowe Gorlickie w przecięciu wzięte z roku 1843,

Z  Gorlic} dnia iSgo stycznia. W przekonaniu 
iż wykazy cen produktów, sprzedanych na p e ­
wnym targu w ciągu  całego roku , wraz z ozna­
czeniem ilości, w jakiej je  na targ w tymże 
okresie czasu dostawiono, posłużyć mogą z cza­
sem jako szacowne daty do skreślenia pod tym  
względem dokładnego statystycznego obrazu 
k r a ju , załączamy podobny wyhas cen targo­
wych gorlickich z zeszłego roku. Winienem 
tu jeszcze tę uw agę, iż targi bywają w Gorli­
cach co wtorek , w co także wliczyć potrzeba 
12 jarmarków w też dni przypadających. Ceny 
podane są w wal. wied., a miara lwowska.

M i e s i ą c
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zr kr zr kr zr kr zr kr zr kr zr kr zr k. zr kr zr kr zr kr zr Ur
Styczeń . . . . 7 48 5 9 5 19 2 20 7 9 5 23 6 16 4 — 1 -6 __ _ — 50
Ł u t y ........................ 7 4 5 4 4 34 2 42 7 21 5 33 7 48 3 48 — 57 — .— 1 3
Marzec . . . . 7 23 4 46 4 50 2 48 6 13 5 12 7 4 4 — 1 — 1 8 — 54
Kwiecień 7 35 4 49 4 50 2 50 6 16 4 2 6 55 4 24 1 — 1 23 — 45
M a j ........................ 7 1 5 5 4 35 2 56 6 12 4 45 6 18 4 36 1 — 1 40 ,— 40
Czerwiec 5 56 4 43 4 12 2 55 5 42 4 39 5 54 3 24 1 — — — — —
Lipiec . . . . 5 51 4 24 4 — 2 45 5 45 4 54 6 13 3 44 1 22 1 — — —

Sierpień . . . . 6 — 4 56 4 9 2 27 5 b4 b — 5 48 3 37 1 12 1 40 — 52
Wrzesień 6 50 5 44 2 58 1 53 6 — — — — — — — 1 J — — — —

Październik . 7 48 5 45 3 26 4 54 7 — 7 — — — 4 6 1 — 1 35 1 _

Listopad . . . . 7 20 5 18 4 1 1 55 — — — — — — — — 1 4 1 35 i —

Grudzień 6 25 4 24 3 «
1

58 b 30 b 30 5 48 3 20 1 1

Z całego roku . ]| 6 | 55|| 5 1% i[ 4|14[| 2 |27 iT 6  | l 6 | j~ 5 | i4 | |  e |27 | |  3 |P4(| l |  4|| 1 128|]— 164

k ó w , położonych na trzy do czterech m il 
w okolicy.

U w a g a :  Sprzedano wciągu roku razem: psze­
nicy 5,200 korcy, żyta 7,800 kor., jęczmienia 
2,600 kor.,  owsa 2,080 hor., grochu 728 kor., 
orkiszu 624 kor., bobu 416 kor., hreezki
440 kor., ziemniaków 3,640 korcy. __ Na
uwagę zasługuje tu ,  że zazwyczaj dostawiają 
zboże do Gorlic z przyległych tylko mająt-

n S A T B  P O l i S K l .

oniedziałch: Chłop panem milijonowym, czyli: Dzie­
wica ze świata czurodziejshieyo ; czarodziejski me­
lodramat w 3ck aktach.

(Do tego Nru. Gazety dołączony je s t  Ner. 3. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. Rami ói ki .  — Nakładem Spadkobierców F ran c is* k >  K ra ttc ra .
(Drukiem P i o t r a  F iliera  we Lwowie.) fDod. Nadzw.J
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PONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE.
W  k s i ę g a r n i a c h  .

JANA HIŁIELOWft&ISeO,
w e 

LW OW IE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE
d o s t a ć  m o ż n a :

( Cena w monecie konwencyjnej.J

$>er SBicner Bufc&autf.
Jperouśgegeben eon *1 .  § .  5.Tg .

© o r f )e it t l id )  b rep  9 ?um m ern  m it  iu e fe it  ® e i) fa g e it .

53ei ber 2tnfunbigung beś neucn 3fbonnementś biefer 3 «itfd;rift glouben mir ntejt mef;r, ale bie ein* 
fac^c 53erfid;erung geben ju biirfcn^ bafj mir an bor Sseroodfommnung beo UnterneJjmenś, boś eine fo grofje 
£.JeifnaJ)me gefunben, mit £ifer fortarbeiten merben. Dem aufmerffamen fefer bitrften glucflicjie 93erbef[e* 
rungen, bie njne frit^ec fobenb ouśpofnunt utib uerfprcd;en morben ju fepn, im laufenben S<>l)rs onfprudj* 
łoś ouśgefiii;rt murben, niefft entgangen fepn. SBSic meifen auf bie regelmafjigc 93? o n ta gś*  35 e 9 l oge  
fjin, roeldK nnfern Smec?: bem entfernten S^eifnejmer ode merfmiirbigen 93orfdfle unb £reigniffe beś 3**' 
unb Ifuślanbeś jur 3\enntnijj ju bringen, fo fel)V beferbern 11ft. £ben fo eiirig benuil;ten mir unś, bie 
?efer mit odeń gortfdmitten ber Citerotur nicfjt bioś burej) portepłofe nnb gritnblicfje 33eurt(;ei[ungen ber 
łiterorifd^en £rfd)einungen, fonbern oucj) burd) bie jmcdrmafjigflen 2fuśpge ouś ben neueften unb ijrer 
^ofłfpieligfeit megen nid;t ?(dcn juganglicjen SEBerFen perrrout ju mocjen. gerner glouben mir eś an* 
erfannt, bafj fief; ber „Sufc^ouer'’ bure'; fein ebfeś Streben, burej) £brenbuftigfeit, unb eine bemo(;rt=fo[ibe 
©runbtoge, mie burej) £igentfiumfid)feit ber gorm unb 9?icf)tung, oor rielcn onbern Sogeśblattern merffief) 
enterfejteibe. -^ierju biirfen mir mo(;I nocf) erma&nen, bafj bie 5So[;IfeilFieit beś ^reifeś biefer 3«itfc|>rifc 
eben fo bepfpieUoś, aiś ber £influfs il;rer Beiftungen ouf ©efirtung unb geifłige iBilbung unlaugbar ijl. — 
f£Gic merben ben nad;ften S^ taan g  in bemfelben ©eifte unb mit bemfelben £ifer jur meitern Ssodeubung 
ju bringen bemu()t fepn-

Der .SSiener 3uf^o«*f" *»•’*& auc|) im S^bte 1844 brepmn l  in ber 28od;e, unb jroar on iebem 
90?ontag, 93?ittmoc() unb greptag mit ben gemot)nIicf>en £3«f)Iagen erfcf;einen. £ r fann bejogen merben:

M« Sn  Ccmberg,  S t a n i s ł a w ó w  unb S a r n o m  in ben Śł3ud;f>anb(ungen beś 3  • 93? i I I  i f o m ś f i. 
© a n x i o J  r i g c ś 3f b o n n e m e n t : 5  fi ; f>alb jaf; r igeś :  13 fT. 3  " fr. £  93?.

SI. £>urcf> bie ?. f. $>ofł. IDie lobf. £. f. oberffe ^>ouptpoftamtś-.3i *tl ing^ = S . rpeb i t ion  
in 23ien ftedt ben 3i!fcbQUet: 6ałbjaJ)trtg fur 3  fi , gonjjobrig fur 6  fi. £. 93?., bem 3fbonnenten unter fei« 
ner gebrueften 3tbreffe on ben Srfd;einung3tagen p orto fr ep  biś an ben entfernteffen ^)unft ber 93?o= 
nocnie ju. 3fnbern JP>ouptpofłamtern in ben ^roDinien murbe jmor ein Ifuffcfdag bemidigt; aud) erpebiren 
nic^t ode ^Joftdmter bie 3 e*tungen tUTter gebruefter ?(breffe; ober ber Itbonnciu fann fid; fomo&l bie S3ejob= 
lung eineś 93?ei;rbetrogeś erfporen, olś bie Srpebition im eigenen douoerte baburd) fid;ern, ba|] er bcn2tbon» 
nementś= S3etrog pon 3  fi. balbia&tig, ober €5 fl. £  93?. gan^iaj>rtgr >n einem f r o n f i r t e n  SSriefe fof> 
genben S nbl"dt3 entmeber on boś gefertigte £omptoir/ ober on bie loblicbe f. E. O-berffe Jpo»*poflomtś= 
3 e i t u n g ś - £ r p e b i t i o n  in SBien cinfenbet:

»LóbJ. k. k. O. H. P. A. Ze i l u n g - s - Kx p e d i t i o n  ! Der Unlerfertigto pranumerirt mit dem 
anliegcnden Geldbetrage von 3  fl. C. M. a u f  d as e r s t c  S e m e s l c r  fvom 1. Janner bis letaten 
Junius 1844) des » W i e n c r  Z u s c b a u e r s .*  ( U n t e r s c h r i f  t : Nahme, Charakter, Wohuort, letzte 
Poatstation).B
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®urtnt SttnMitcn fcer Btdbtc, ©eumbcu, ^ cn fu tak  uttb i§!ru<$tcn tu £?<trs 
eubifbćtn — uub SScfe&reifcuttą uttd) bcn firctfen, ncfcfl Slitflafcc ber ©rcujctt 

mib bcś gM ftenfntaft*, ber ®e»afffer nnb ftrnlTęn, ber Settólferang,
ber ©iaubeiićbefcimtntpc, ber poftttfdtcu uub rel*ft«^en®mt&etCunjp ber <©«&*!& 
uub 3JlebtctuaIuerfuWu»<i, ®clgberuug be$ Jltuutś, ber ^rttnrprobucte ber 43e* 
co nomie be$ SfafettB* uub SJfamtfuctuttoefcnS, bcś .^aubcfó, ber ®ttteu uub 
©irucben llifecrbltc? ber ©cfd)id>te, Ttarftcftunft ber ®tabte, SHłńrfte uub «d)fof:
S r  e « Ł  S r  ^ulettuufi jur gtoetf m a ^ e u W r e t fu n *  tu S*«cfftcf,t «Ue* ®c= 

^  S ^ r t l ) e u  au feunfi, O lłe ttfem  uub ft ttte r ftf i iile it .

Unter biefem £ ttc l  utib nad) biefer ©figge erfd)ctnt bon bem ©efertigten etne łopograpfyifd)* 
etfjnograptufcfcptiibifdje ©nrftellmtg beg - K o n i g r e i d j g  © a l i g i e n ,  m  © roj^D uarto , tu freigroeifett 
jbcftcit, jefceg £ e f t  mit ettter . ta r te  beg betrejfenben .ftreifeg unb 5 @l)rotuo*£itI)ograpl)ten nad) Dri* 
gutalgeidjmmgen itt 2Sien tit bem SScrlage ber ^unftbanbfimg beg £ c rrn  £ .  %. 9Jt ii I t e r .  © er 
S a u d e c e r  unb W a d o w ic e r  .ftretg ftnb beretfg erfdjieneit —

9tod) bejifeen tt>tr feiite © opograpt)ie, fetne © cograplge, fettte © tatiftif ©aligteug. S3et bem 
9)?angel atter SBoratbeitett, bei ber © d)» im g fe it bie SRaterialien gu fantm elu,  ttńrb aucf) bag ob* 
enoabnte 3l5cr( ben ©cgenftaub bci toeitem ntdtt crfdjópfcn, aber cg roirb roenigfteitg eiti ^Pfab fur 
fpatere gorfd)itngen, fur bejfere Slrbeitcn tbatiger unb untem djtctcr g-reuubc beś Uanbcg fet)it.

© ie 28id)tigfcrt unb 'Ru£lid)feit ber Untentef)mitng fur unfer nod) bici gu tocitig befamtteg, 
gropeg unb fdjóitcg g an b, burfrc roołjt bon jebem $ ram b e ©nligieitg erfannt m crbeit, fo n>ie bie 
9?ctł)n>enbigfett, ba$ etne fo febunerige Slrbctt bett allett jenen nnterftuęt w erbe, weldte ftd) tu bent 
23ejtfje barau f 23egug netjmenber DJtatcrialien unb $eimtmj3e beftttbett.

© er ©eferttgte eriaubt |Td) ba()er bte 93itte ait alle gfcirnbe beg SSatcrfattbeó, tfyrt 6 a l b *  
m ó g l i d ) ( i  burd) bie Sftitttjcilung « u g f u ()r  I t d )  e r  Jiotigcn,[©figgeit, S3cfd)reibungen unb fouftiger 
SJiaterialicn iu b e i t t f d ) e r  o b e r  p o l n t f d ) e r  ©p r a e f y e  iit feitteit fd)tt>iertgctt SJrbcitejt unterfiiięetr 
gu rcotfeu, reojit oorjitgiid) bie S3et)brbeit, bie jęerreit ©utgbcjtfeer unb itire ^ c rrtt ©ominifalbeautten, 
bie 9ftagt|tr«te ber © tdbte uub bie ©eijł(id>fcit tu ber .fenntnig tł>rer © enitorien  itnb in tf)ren Sir* 
d)iben t)inrcid)eube SOilaterialicu ftnben unirben, fo n?ie unbejmeifett piele auggcjeidjnctc SOiattuer ttits 
fereg fnnbeg eincn © dja^ topograpl)ifd), etbnograpbtfd), Ratifdfdjcr, |)i(łorifd)cr, bfonotnifdjer unb in* 
buftrictlcr © aten unb g jjateriatien , pttoregfer Sefdiretbungen, © ftjjeit u. bgf. ©nmmlttngen inldnbi* 
fdjer Stutiquitdteu, unb 9 ia tn r unb ^'unjtmerfrourbtgfciten, SWnujen, ©cmdlbe u. f. tt>. bcfitjen, toelcfje 
bigfyer unbefannt gebltcbcn, unb ber 33ereffcntlirf)itug murbig ftnb.

3ebe bem ©efertigten iiberfenbete SJJitteiluug n>irb ttid)t nur n>o móglid), ttad) tfjrcm ganjen 3tt* 
fjalte benugt, fenbern n>euu cg ber © unfd) beg jgrit. (Sinfenberg ift, aud) bie Duelle genamtt toerben.

S5et ben bebeutenben, mit biefer Slrbeit ycrbimbcneit Sluglagen t(l bie SSitte rr>of)t berjetljltd) bie 
gefalligen sjWittljetltmgett, befonberg bie ciioag Umfangreid)ern, fomett eg móglid) t f t p o r t o f r e i  bem 
©efertigten jufedben gu mollctt, fo toie bie S3ud;l)anblung beg § r n .  Soft. ORiUifomgfi »n femberg fietg 
bereit atfeg 9<uę(id)e gtt unterjłufeen, bie gegemodrtige 3lu|forbermtg itt tfjre Slnfititbiguttgcit aufgeitom*
ntett ^a t.

Śemberg, bett Sten Snnner 1844 . Jos. ®€llea- MeliofTer,
f. f. ^ re tg 4 lo tn n u p r .


